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Wychowanie 
estetyczne. 


Mówić coś u nas o demokratyza- 
cji sztuki — pokazać pustkę niezu- 
tytych przestrzeni na szarych ugo- 
rach naszych zamierzań. 

Ale więcej. Trzeba coś wtłoczyć 
w zgniliznę sumień społecznych, 
ślizgą od obmierzłych plugastw do- 
mowego  niechlujstwa; trzeba się 
woisnąć w ciasnotę obrzydłych kra- 
mików, w szpetotę obsłonek i zasta- 
wsk tego Domu Pracy — usłyszeć li 
tylko poświst stalowego bicza ekono- 
micznej walki o byt i wepchnąć się 
potem całą bezwzględną brutalna 


siłą na ten codzienny deptak naszej 
wędrówki ku słodkiej współczesnej 
nirwanie dzisiejszych _ businessma- 


nów; pokazać — wszystkie miecze w 
pochwach ną kupie śmietniska i ru- 
pieci, wszystkie kądziele w graciar- 
niach lamusów, wszystkie |lemiesze 
zdarte na cuchnących gnoiskach pry- 
waty, 

W atmosferę tę pchnąć drzwie- 
rza świątyni, wprowadzić rzesze 
do przybytku to — splugawić ołta- 


rze, zburzyć amfory, spopielić waw- 
rzyny. — Złotego cielca wprowa- 
dzió. 


— O nie—duszę uczynić a moc- 
ną — by nieoślepią, człowieka z wo- 
lą twórczą zlać w jeden spiż. 

Wychować, — 

I oto zawsze i zawsze, w naj- 
większej rozpaczy wpija się wejrze- 
nie w bolesną troskę poza sobą — w 
wychowanie człowieka. 


A mówić coś jeszcze o wycho- 
waniu estefycznem w rodzinie, szko- 
le; wcisnąć się w bezbarwną i suro- 
wą mgłę dzieciństwa, w ponure sza- 
re wnętrze szkół, w anemiczuą bla- 
dość ścian, w te wszystkie „stajnie* 
prowincjonalnych miast, w te inter- 
nackie „kazarmy* i wychowawcze 
„klatki*—może to również profanacja 
różnych nietykalnych świętości, bluż- 
nierstwo. Ach!=mówić coś jeszcze o 


estetyce—to wino szampańskie dla 


dla suchych z gorączki głodowej pod- 
aiebieńl Podniosą się jeszcze raz 
jedne i te same zawsze trwałe argu- 
menty, staną jak wskazujące słupy 
na drogach działania i wskazywać 
będą—tego niema, tamtego brak, a to 
potrzebne, a tego więcej, a to prę- 
dzej, i t d. bez końca, 

Powstają przeróżne kwestje zwią- 
zane ż bolączką wychowania, a este- 
tyczne wychowanie zawsze wiąże się 
bezpośrednio z każdą e tych kwestji. Oto 
ciągła walka z prostytucją i porno- 
graiją w wieku szkolnym. A prze- 
cież estetyka, jako metoda w wycho- 
wywaniu dzieci, jest maczugą Herku- 
lesa w tej walce, Zmysł piękna wią- 
że się z powstawaniem bezwiednych 
emocji płełowych, z uczuciom” milo- 
ści. Wskazuje nam to NRistorja i 


przyroda, dzieje zwierząt i człowieka. 


A więc w tym okresie odpowiednie 
rozwijanie zmysłu piękna przez pa- 
kazy dzieł sztuki i konferencje arty- 
styczne i wogóle całe takie odpowie- 
dnio zastosowane wychowanie este- 
tyczne—ma bezkresy działania. 

Piękno znajdując formalne uję- 
cie w stosunku do przeżywanych e- 
mocji płciawych, zawsze potrafi kie- 
rować duszą i uczuciem przy wyła- 
dowywanlu tych młodzieńczych ener- 
gji w niebezpiecznym czasie dojrze- 
warmia. 

Wychowanie estetyczne w tym 
wieku, kierując myśli i uczucia na 
piękno, dając wzrokowe upojenia 
czarem dzieł sztuki, rozwijając poje- 
cią formy i linji kształtów natury — 
wyplenia całkowicie ten pornograficz- 
ny cynizm patrzenia, tak rozpor- 
szechniony ogólnie w pewnym okre- 
się szkolnym. 

We spółczesnej pedolog i głębo- 
ko są pojęte i odczute metody ucze- 
nia się dla życia, nie. dła szkoły — 
wszystkie te metody w tym kierun- 
ku związane są estetyką 

Swiat sztuki taki, jak my go poj 
mujemy nie: istnieje dla dziecka, w 
w wieku przedszkolnym, które jest 
jakby dzikusem w stosunku do tego 
swiata. Cały ten wyrafinowany smak 
naszej dorzałości jest zupełnie obo- 
jętny jego uczuciom, za to ma ono 
swoje dziedziny piękna — cały od- 
rębny świat, świat fantazji i niedo- 
ścigłych marzeń. Rozwijać ten świat 
co do celów życia — oto zadanie. 

Znana jest ogólnie namiętność 
dzieci do zabawek i do rysunku, do 
ujmowania w formę zabawek i ry- 
sunku różnych duchowych asosacji 
idei dziecięcych. 

A takie zabawki ręką dziecka 
poczęte, to arcydzieła kunsztu fanta- 
zji i wrodzonego sprytu, Estetyczne 
wychowanie rozwija te wrodzone 
zdolności. W nauce rysunku znane 
są stopnie zdolności rysowniczych 
dziecka — gradacje ułożone przez 
prof. Kerschensteinera na zasadzie 
zbadanych wielu tysięcy rysunków; 
podług tych wniosków większość lu- 
dzi, nieumiejących operować linią, 
zatrzymują się na jednym stopniu z 
owych gradacji, wskutek li tylko 
niedostatecznego wychowania, nieu- 
miejętnego przejścia przez te stopnie. 
A stąd wynika nieumiejętność pa- 
trzenia i widzenia, późniejsza reak- 
cja na barwy i linje i niedorozwój 
pamięci wzrokowej. 

Tylko więc wychowanie este- 
tyczne może dociągnąć do pełni 
rozwoju wszystkłch intelektualnych 
i spostrzegawczych zdolności czło- 
wieka. 

W szkołach na Zachodzie, gdzie 
panuje poglądowy system nauczania, 
każdy nauczycieł musi umieć ryso- 
wać. Pokazem jest natura i rysu- 
nek. 

U nas, szezególniej w szkołach 
na prowincji, w szkołach miejskich i 


wiejskich, rysunków i pokazów nie- 
ma, w szkołach średnich rysunek 
traktowany jest z bezprzykładną 


ignorańcją, a na pojedyńcze indywi- 
dualne zamiłowanie do rysunku pa- 
trzy się okiem ciotek, widzących cu- 
downe dzieci — artystów. A prže- 
cież rysunek szkolny, to tylko po- 
moc spostrzegania i pamięci i jedno- 
czesne wyrabianie pojęcia piękna Ji- 
nji i kształtów. 


Edmund Zalewski. 


Z za kulis 
Kola polskiego 


Niezwykle interesujące rewelacje 
z jakiemi wystąpiła prasa petersbur- 
ska w Sprawie tajnych układów Ko- 
łą polskiago z rządem, datujacych 
się od roku 1907, znajdują coraz 
szerszy rozgłos i coraz to nowe uzu- 
pełnienia. Wczoraj przytaczaliśmy 
ną tem miejscu rewelacje „Now. Wry; 
obecnie przytaczamy poniżej nie- 
mniej sensacyjne wiadomości, poda- 
ne przez „Riecz* w artykule, zatytu- 
łowanym: „Z za kulis*: 

Projekt ustawodawczy o samo- 
rządzie miejskim w Królestwie Pol- 
skiem, po raz już drugi zepsuty i 
zniszczony w Radzie państwa, ma 
swoją nadzwyczajnie interesująca hi- 
storję zakulisową. 

Według relacji osób, które blis- 
ko stykały się z nieżyjącym preze- 
sem Rady ministrów, Stołypinem, u- 
kłady w sprawie zaprowadzenia w 
Królestwie  Polskiem samorządu z 
biurowością w języku miejscowym i 
z zagwarantowaną przez prawo prze- 
wagą w tym samorządzie polaków, 
rozpoczęły się między polakami a 
nieżyjącym prezesem ministrów już 
w początkach trzeciej Dumy. 

Kwestja ta poruszona została 
przez polskich przedstawicieli w Du- 
mie państwowej i w Radzie puństwa. 
Członkowie Dumy i Rady z Króle- 
stwa Polskiego mieli w tej kwestji 
kilka rozmów prywatnych z P. Sto- 
łypinem. 

Jak opowiadają, zmarły prezes 
ministrów oświadczył polakom, iż 
jest zasadniczym zwolennikiem za- 
prowadzenia w guberniach Królestwa 
Polskiego samorządu miejskiego i 
ziemskiego z polskim językiem biu- 
rowości i obrad w organach samorzą- 
du i z przewagą polaków. Semorząd 
w Polsce pówinien być oczywiście 

olskim, Alə urzeczywistnienie ta- 
jego samorządu dopuszczalne jest 
tylko w granicach Polski etnogra- 
ficznej i guberni bezwarunkowo pol- 
„skich, w których ludność polska 
przeważa liczebnie w stosunku do 
innych narodowości. 

. Dlatego też albo jednocześnie z 
zaprowadzeniem samorządu w Polsce 
albo też jeszcze przedtem należy Ko- 
niecznie zabezpieczyć przy pomocy 
prawa przed możliwą i naturalną po- 
lonizacją czysto rosyjskie miejsco- 
wości. Za takie właśnie okolice, 
oprócz guberni Północno i Południo- 


wo-Zachodnich, które niewątpliwie są 


czysto rosyjskiemi, uważać należy 
również  Chełmszczyznę, w której 
większość ludności należy do  naro- 
dowości rosyjskiej. Przewaga ży- 
wiołu rosyjskiego powinna być zatem 
stwierdzona i utrwalona przy pomy- 
cy prawa nietylko w guberniach Pół- 
noeno i Poółudniwo-żachodnich, ale i 
w Chełmszczyźnie, należącej do Kró- 
lestwa Polskiego. Chełmszczyzna po- 
winna być odłączona od Królestwa 
Polskiego i zabezpieczona przed po- 
lonizacją przy pomocy prawa. Wów- 
czas w guberniach Polski etnogra- 
ficznej można będzie wprowadzić sa- 
morząd polski, który zadośćuczyni 
Lidy polaków i wytworzy grunt 
la pogodzenia narodu polskiego z 
rosyjskim, i 

Polacy uważali za swój obowią- 
zek protestować przeciwko odłącze- 
niu Chelmszczyzny, kiedy jednak 
Stołypin stanowczo oświadczył, iż 
bez odłączenia Chełmszczyzny nie 
może być nawet mowy o samorządzie 
w Polsce, wówczas polacy uznali za 
możliwe ograniczyć się tylko do swo- 
jego rodzaju protestu teoretycznego, 
jeśli oczywiście wypełniona zostanie 
i druga połowa programu, t. j. nada- 
nie Królestwu Polskiemu samorządu, 
z polskim językiem w  biurowości i 
obrad, oraz zagwarantowaniem przez 
prawo przewagi polaków. Polacy dla- 
tego nie tylko nie protestowali, ale 
nawet pochwalili już w początkowem 
stadjam opracowywanie projektu wy- 
łączenia żydów w osobną kurję i 
ustalenie liczby radnych żydów na 10 
do 20 proc. 

W dalszym ciągu „Riecz* opisuje 
faktyczny przebieg przechodzenia obu 
tych równoległych projektów , przez 
instytucje prawodawcze. Niespodzice 
wany zgoń P. Stojypina wniósł powi- 
kłania do całej sprawy. Wprawdzie 
następca jego, Kokowcow. oświadczył 
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arokrotnie przedstawicielom arysto- 
racji polskiej, że solidaryzuje się 
z poglądami P. Stołypina i postara 
się o przyjęcie przez Radę Państwa 
projektu 6 samorządzie w redakcji 
Dumy państwowej. ale Rada pomimo 
to odrzuciła ost..»cznie język pol- 
ski: 

„Widocznie należący do prawicy 
członkowie Rady Państwa, bardzo 
czujni na powiewy z góry, mieli po- 
mimo danych polakom zepewnień, 
podstawę do postąpienia tak, jak 
jak obecnie postąpili". 

Niezależnie od powyższych wy- 
jaśnień, „Riecz* zamieszcza artykuł 
wstępny, w którym omawia odrzuce- 
nie przez Radę Państwa samorządu 
polskiego w związku z ruchem pol- 
skim za kordonem, skierowanym ot- 
warcie przeciwko Rosji. W Sprawie 
tej zabierają również głos i inne or- 
gany, jak np. „Utro Rossii*. Wypad- 
nie zatem omówić je osobno. 


Działalność i byt 
Stow. łódzkich. 


IL 
Polskie Tow. Krajoznawcze. 


R. 1911 należy uważać za. po- 
myślniejszy od poprzedniego. 

Utworzono sektję, mającą za Za- 
danie rozpowszechnianie i zjedny- 
wanie prenumeratorów dla niezmier-- 
nie pożytecznego organu Tow. krajo- 
znawczego „Ziemia*, wychodzącego 
w Warszawie, którego istnieniu gro- 
ziło podówczas poważne niebezpie- 
czeństwo. 

Sekcji udało się powiększyć licz- 
bę prenumeratorów łódzkich tego 
pisma, 

We wspomnianym wyżej okresie 
sprawozdawczym wzięto udział w wy- 
stawie materjałów piśmiennych i pocz- 
tówek w Łodzi, 

Utworzono również sekcję fotogra- 
fiezną, która ograniczyła swą działal- 
ność w tym czasie na należytem zorga- 
nizowaniu się, 

Jako główny cal, sekcja posta- 
nowiła sobie zebranie charaktery- 
stycznych typów i widoków miasta 
i najbliższych okolic, podzieliła mia- 
sto na rewiry, w których Wps 
i 


sekcji - bedą planowo dokonywa 
zdjęć fotograficznych, mając przede- 
wszystkiem na uwadze budynki star- 


‘sze, znikające powoli. 

Staraniem Sekcji, na wystawę 
„Krajobraz Polski*, wysłano 92 foto- 
grafje, przez uczestników sekcji wy: 
konane, 

W r. 1912 sekcja urządziła kon: 
kurs fotograficzny, na który nađe- 
słano 182 fotografje, 

Obecnie sekcją fotograficzna 2» 
siada dość znaczny zbiór zdjęć, do: 
kryć jeszcze nie  skatalogowa- 
nych. 

4 Zadaniem utworzonej również w 
1911 r. sekcją statystycznej miało być 
systematyczne gromadzenie materja- 
łów dotyczących ziemi piotrkowskiej 
wogóle, a pow. łódzkiego w szczegól- 
ności, w celu zobrazowania różnych 
właściwości terenu, stanu gospodar: 
czego, sanitarnego, oświatowego i kul 
turalno-obyczajowego. 

Na razie uchwalono ograniczyć 
działalność sekcji do opracowania 
monografji powiatu łódzkiego, przy- 
czem uwzględniać nietylko teraźniej- 
szość lecz i przeszłość. 

W r. 1911 zajęto się gromadze 
niem materjału pomocniczego, 

W r. 1912 nakładem Tow. wyda- 
no mapę Pomorza Kaszubskiego oraz - 
mapę pow. łódzkiego; są to pierwsze 
wydawnictwa oddziału. Nadto gro- 
madzono materjały do map i tablia 

W r. 1918 sekcja opracowała i 
wydała mapy rozsiedlenia ludności 
polskiej w powiecie łódzkim. | 

Dodać jeszcze należy, że w 1912 
r. Tow. urządziło wystawę „krajobraz 
Polski*, którą zwiedziło - 7 tysięcy 
osób oraz zainicjowało zebranie to- 
warzyskie w tokalu stow. W pier- 
wszym roku odbyło się takich 5 ze: 
brań, w których wzięło udział 207 
osób. W r. b. zebrania powyższe 
cieszyły się znącznem - powodzeniem, 
przysparzając jednocześnie Tow, fun- 
duszów. 

Biblioteka Tow., posiada wył ncz- 
nie dzieła krajoznawcze, dostqpne Da 
miejscu dla członków, liczyła w 1811 _ 
roku -- 129 tomów, w 1912 — 221. 
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Ruch członków Tow. ilustruje na- 
stępująca tabelka: 


W roku było, członków 
1909 207 
1910 278 
1911 299 
1912 410 
1918 500 


Budżet Tow. sięgał, w pierw- 
szym roku istnienia, tysiąca rubli, 
zaś w 1912 wzrósł w trójnasób. 

Stan finansowy Tow. jest po- 
myślny. | 

~ Lokal Tow., mieszczący się przy 
ulicy Piotrkowskiej Ne 91, otwarty 
jest od godziny 7 do 8 i pół wiecz. 
codziennie z wyjątkiem świąt. 

Obejmując ogólnym rzutem oka 
działalność łódnkiege oddziału Pol- 
skiego Tow. Krajoznawczego, musi- 
my przyjść do wniosku, że posiada 
ono dużo dobrych chęci, lecz mało 
ludzi do pracy. 

Na szeroką zakreślona skalę pra- 
ca Tow., obejmująca odczyty, wycie- 
czki. akcją w poszczególnych sek- 
cjach: statystycznej, muzealnej, foto- 
graficznej i innych wymagają znacz- 
nego zastępu pracowników. 

Aczkolwiek Tow. zbywa na tych 
ostatnich, działalność jego nie słab- 
nie. Tow. przybywają członkowie. 
Liczba obecnych na zebraniach mie- 
sięcznych wzrasta z roku na rok. 
Stowarzyszenie staje się coraz bar- 
dziej popularnem w naszem mieście, 

Być może, że Tow. większą 
zwraca uwagę na stronę turystyczną, 
niż naukową krajoznawstwa, lecz do- 
tychczasowa jego praca jest bezwa- 
runkowo celowa, pożyteczną i sku- 
teczną, 

Z majczynniejszych członków za- 
rządu, wymienić przedewszystkiem 
pależy pierwszego prezesa Stow. dy- 
rektora Wacława Klossa, J. Lenarto- 
wieza, kierującego sekcją odczytową, 
Jana Czeraszkiewicza z sekcji mu- 
zealnej, długoletniego prezesa Tow., 
prof. Józefa Adamowicza, Bronisła- 
wa Jasińskiego, który jest duszą 
sekcji wycieczko'wej, Konrada Fiedle- 
ra, sekretarza Tow., bardzo czynnego 
również w sekcji odczytowej, długo- 
letniej skarbniczki Tow. p. Sabiny 
Gontarskiej, Ignacego Hirszla i in- 
nych. : 

J. B. 


Wiadomości ogólne. 
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GJ Poutia a przestępsiwa 
religijne polityczne., Mini- 
sterjum spraw wewnętrznych roze- 
słało, jak donosi „Riecz* okólnik, w 
którym przypomina o obowiązkach 
urzędników policji przy dokonywa- 
niu śledztwa w sprawach przestępstw 
religijnych i politycznych, 

W. sprawach. o wystąpienie z wy- 
znania chrześcjańskiego wogóle, a z 
prawosławia w szczególności, w któ- 
rych śledztwo Ras wdrażane 
bywało wyłącznie na żądanie władz 
duchownych, obecnie wprowadzony 
zostaje normalny sposób śledztwa 
karnego. 

Okoliczność, że dokonywanie 
śledztwa w sprawach politycznych 
powierzone je z zasady oficerom 
korpusu żandarmów, nie uwalnia po- 
licji od obowiązków prowadzenia w 
niektórych wypadkach śledztwa i w 
tego rodzaju przestępstwach 

Sledztwo w sprawach 
nych może prowadzić 
nie tylko, na zlecenie 
de również 


politycz- 
policja ogólna 
prokuratury, 
według własnego uzna- 


nią. 

W zakres obowiązków policji 
wchodzi nietylko przyjnowanie ga- 
wiadomień 0 dokonanych przestęp- 


stwach, lecz i prowadzenie śledztwa, 
kiedy tego wymagają okoliczności 
niecierpiące zwłoki. Śledztwo to 
prowadzić powinni wyższi urzędnicy 
policji, niżsi zaś powinni im tylko 
pomagać. : 


pożar w Szwerynie. 


Jak wiadomo z telegramów, w 
nocy z niedzieli na poniedziałek, 
spłonął zamek  wielkoksiążęcy w 
Szwerynie, Pożar wybuchł z niewia- 
dome) przyczyny w niedzielę, o g. 9 
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żbiety, pełnej starych mebli i róż- 
nych cennych zabytków. Stamtąd 
przeszedł do wielkiej sali dwupiętro- 
wej, dotąd nieukończonej. i 

W sali tej były rusztowania; po- 
nieważ była niezajęta, urządzono tam 
skład starych miebli i różnych rupie- 
cji. Pożar miał tam więc pole Dar- 
dzo podatne, to też w chwilę potem 
słupy ognia i tumany dymu podnio- 
sły się wysoko nad zamkiem, 

_Mie'scowa straż ogniowa była 
bezsilna wobec potęgi niszczącego 
żywiołu.  Sprowadzono straż ogniową 
z Roztoku i Hamburga, które przy- 
były dopiero późno w nocy. Przez 
ten Czas pożar ogarnąt sąsiednią sa- 
lę, w której mieściły się bardzo cen- 
ne gobeliny. 

Wszystkie gobeliny przepadły. 
Również uległy zniszczeniu wspa- 
niałe t. zw. złote schody. Zamek 
podzielony jest murem ogniotrwałym 
na sześć części, która też pożar po- 
wstrzymały, wszystko jednak, co by- 
ło w obrębie tych murów zostało 
przeź ogień zniszczone. 

Wiele wysiłków kosztowało 
ocalenie archiwum  wielkoksiążęcego 
mieszczącego się pod salą „niewy- 
kończoną*. 

Wezwano wojsko, które przenio- 
sło wszystkie dokumenty do koszar 
i do magazynów teatralnych. 

W kilkanaście minut po opróż-, 
nieniu archiwum, ogień ogarnął jego. 
lokat. 

Straty obliczone są na dwa mil- 
jony marek, które pokryje ubezpie- 
czenie. 

Podczas walki z pożarem dwuch 
ludzi odniosło rany, 


— mne ao 
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[l sprawy szpiegowskie. 
Policja krakowska aresztowała u- 
rzędników  austrjackiej ekspedycji 
kolejowej w Granicy: Michała Wer- 
bowskiego i Konstantego Francika, 
tudzież robotnika  Baczkowskiego, 
wysłanego z Granicy do Krakowa w 
celach Sowich, Wszyscy trzej 
znajdowali się ma usługach miesz- 
kańca Rudpicy, Rudzkiego, będącego 
organizatorem akcji szpiegowskiej. 

[] Wietkopelska dla Gali- 
cji Prezes poznańskiej  Sodalicji 
Marjańskiej, M. hr. Zółtowski z Go- 
durowa, ogłasza sprawozdanie ze 
składek, zbieranych w Wielkopolsce 
dla dotkniętej klęską powodzi lud- 
ności w Galicji, Składki zbiorowe w 
gotówce doszły do sumy 27,100 ma- 
rek. Oprócz tego samych ziemnia- 
Ra wysłano dotychczas 195 wago- 
nów. 


Z Cesarstwa. 


me 
pz 0 


à ea memoriał polski. Re- 
daktor gazety „Odieskija Nuwosti*, 
samokratow, został skazauy  przeź 
izbę sądową na rok twierdzy za 
przedrukowanie z wiedeńskiej gazety 
„Zeit* znanego memorjąłu skonfede- 
rowanych stronnictw polskich, wgsła- 
nego na konferencję londyńską. W 
przedruku tym dopatrzono się wzy- 
wania polaków do zbrojneg powsta- 
nia przeciw Rosji. Samokratow prze- 
nosi sprawę do senatu, 

A Administracyjne nalo- 
żenie kary na posta. „Grado 
naczalnik* petersburski skazał  wło- 
ścianina Badajewa, posła do. Dumy 
państwowej, na zapłącenie 200 rub. 
kary za wtrącenie się do działań po 
lieji dnia 4 września, na jednym z 
cmentarzy w Petersburgu, podczas 
pogrzebu dwuch robotników, którzy 
zginęli podczas wybuchu w fabryce 
pocisków. 

Drugi to już wypadek kary ad- 
ministracyjnej, nałożonej przez „gra- 
donaczalnika* m. Petersburga na po- 
słów do Dumy. 

â Echa ucieczki lIliodora, 
Według doniesień pism rosyjskich 
zdółano już wykryć miejsce pobytu 
zbiegłego mnicha. 

- Łdecydowano jednak, ze wzglę- 
dów taktycznych, nie aresztować go 
i pozwolić mu wykonać jego plany. 
Bowiem informacje z wiarogodnych 
źródeł głoszą, że Todor gotów jest 
wrócić na łono prawosławnej cerkwi, 
u to na skuta perswazji Waspufina 
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Wiadomości krajowe. 


+ Peżar statku na Wiśle, 
Z Włocławka donoszą, iź stojący na 
kotwicy na Wiśle pomiędzy Dobrzy- 
niem a Włocławkiem holownik prus 
ski „Russland”*, padł ofiarą pożaru. 
Ogień rozszerzył się tak gwałtownie, 
że załoga, składająca się Z 11 osób, 
zaledwie zdołała ujść z życiem, chro- 
niąc się na brzeg poblizki. Statek po 
przepaleniu się dna zatonął tak, że 
nad wodą sterczy tylko jego komin. 
Był on własnością firmy toruńskiej 
Bertmana, która oblicza swe straty 
na sumę z górą 50,000 rb. 

Dwie rozumne uchwały. 
Na mocy uchwały w parafi Mniów— 
w pow. kieleckinr otworzono szkoły 
w Minowie i w Krasnej. 

Otworzoną zaś przez zarząd ak- 
cyzy karczmę we wsi fabrycznej 
Krasna, również na mocy uchwały 
gromadzkiej skasowano, jako demora: 
hzującą dzieci widokiem włóczących 
się pijaków ge drodze z sąsiednich 
wsi parafji Odrowąskiej. 


Czystość miasta. 


VI. 


Stanęliśmy na stwierdzeniu fak- 
tu, że jedynym racjonalnym sposo- 
bem niszczenia śmieci i zmiotków 
jest ich palenie, próbę tego sposobu 
pozbywania się śmieci zrobił w roku 
1870 Londyn. Wyniki były początko- 
wo niezbyt zachęcające, wkrótce 
jednak dzięki uiepszeniom technicz- 
nym piece do spalania śmieci poczę- 
ły działać lepiej i już w r. 1872 
Bruksela, a w 1875 Hamburg wybu- 
dowały piece do spalania śmieci, 
które działają dotąd. 

Gdy coraz więcej miast wznosiło 
n siebie piece do spalania śmieci aż 
do Petersburga i Warszawy (zasługa 
d-ra J. Polaka) 
szły za ulepszeniami, aż wreszcie o- 
trzymaliśmy urządzenia, których za- 
sadnicze części składowe Są nastę- 
pujące: ) 

1. Piec właściwy wraz z urzą- 
dzeniami doprowadzającemi powie- 
trze lub parę, w celu szybszego spa- 
lania, oraz przyrządami do usuwania 
produktów spalania śmieci — popio- 
fu i żuzii. 

2. Urządzenia, mające na celu 
przyjmowanie śmieci i doprowadza- 
nie ich aż do paleniska, oraz innę, 
których zadanie polega na usuwaniu 
z budynku popiołu i żuzii. 

8. Urządzenia, mające 
zużytkowanie żuzli. 

4, Urządzenia, przeznaczone ku 


na celu 


przetwarzaniu ciepła, powstającego 
przy spalaniu śmieci w siłę elek- 
tryczną potrzebną do obsługiwania 


pieca, oraz urządzeń pomotniczych, 
jak żórawie mechaniczne, wentylato- 
ry it p. 

Nadmiar otrzymywanej energji 
elektrycznej bywa sprzedawany bądź 
zarządom miast, bądź przemysłow- 
com, czy rzemieślnikom do porusza- 


nia maszyn, co wpływa na zmniej- 
szenie kosztów. 
W niektórych miastach angiel- 


skich (Fuiham) parę zużytkowują do 
odkażania w w zakładzie dezynfek- 
cyjnym, w Bernie Morawskiem do 
zasilania stacji elektrycznej, we Fiu- 
me — wodociągów i stacji elektrycz- 
nej; w Busingstoke para wytwarzana 
przez piec do spalania śmięci zasila 
stację pomp do  przepompowywania 
ścieków miejskieh. 

Wspólną cechę pieców do spala- 
nia śmieci stanowi to, że muszą đa- 
wać bardzo wysoką ciepłotę, aby 
wszystkie opary o bardzo przykrym 
zapąchu, powstające przy spalaniu 
mogły ulec zniszczeniu, oraz że jako 
materjat. palny wystarczają same 
śmieci. 

Najlepsze są piece systemu „Hor- 
sfall*. których, „podstawą jest gie- 
nerator, składający się z kotła zbu- 
dowanego specjalnie do ogrzewania 
za pomocą gazów rozpalonych, po- 
wstających przy spalaniu śmieti. 0- 
gnisko składa się z paru komór, za- 
opatrzonych w ruszta. na które spa- 
dają śmieci przeznaczone do spalania 
Wentylatory elektryczne, wtłaczając 
prąd powietrza pog wielkiem ciśnie- 
niem przyspieszają spalanie się 
śmieci. 


wiącznie, ulepszenia” 


Niezmiernie ważną część urzą 
dzenia stanowi automatyczne łado 
wanie pieców. 

Suieci przywożone do zakłady 
spadają przez wielkie leje żelazne đí 
żelaznych również skrzyń w kształ 
vie piramidy, po naładowaniu śmie- 
ciami skrzynie podstawą swą zwra” 
cają się ku ogniskui zamykają otwó 
paleniska, 

Opróżnianie skrzyni trwa zaled. 
wie kilka sekund, dzięki czemu trac 
się minimalną ilość ciepła. Tempe 
ratura dosięga znacznej wysokośc 
1900 do 1850, C. (dr. Polak). 

Na system ten zwracamy uwagi 
pomimo, że ma on również krytyków 
ze względu na to, że zastosowano g’ 
w wielu miastach między innymi w 
Warszawie, gdzie według projekty 
był on przeznaczony ra niszczeni 
odpadków ze szpitali, ognisk epide 
micznych i wogóle na obsługiwanie 
100,000 osób w związku z zakładem 
dezynfekcyjnym miejskim, który z 
ego właśnie źródla ma otrzymywał 


parę. 
Dr. St. Skalska, 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Na piętnaste z rzędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów, które 
odbędzie się w teatrze „Opery i operet- 
ki“ przy ul. Konstantynowskiej Nė 16 


dziś, w środę 17 grudnia 


A i wesołą operetkę w 3-ch 
aktach Gilberta 


„Sufrażystki” 


w której autor w zręcznej formie i 3 
ogromnym humorem wyśmiewa prze- 
sadne zapały zagorzałych bojowni- 
czek ruchu kobiecego. 

Piękna muzyka, oraz wesoła i lek- 


ka treść dają bardzo sympatyczną 
całość, 
Bilety dla stałych prenumerato- 


rów „Kurjera* są do nabycia w ad- 


ministracji, tylko za okazaniem kwitu' 


z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc. 


Kronika. 


= (r) Z powodu świąt Božo- 
go. Narodzenia przepisy obowiązujące 
o-.wypoczynku normalnym zezwalają 
na prowadzenie handlu w sklepach 
z artykułami spożywczymi i zabaw- 
kami 0 dwie godziny dłużej w ciągu 
jednego tygodnia przed rzeczonemi 
świętami. Sklepy z żywymi kwiata- 
mi, rękawiczkami i wyrobami tabacz= 
nymi mogą korzystać z ulgi tej tylko 
w ciągu trzech dni przed Wigilią. 

— (d) Z Tow. kredytowego 
m. Łodzi. Wczoraj, odbyło się po- 
siedzenie połączonych władz towa- 
rzystwa kredytowego m. Łodzi, pod 
przewodnietwom prezesa dyrekcji, p. 
R. Herbsta. Postanowiono wnieść na 
porządek dzienny ogólnego zebrania 
członków Tow, projekt zmiany 10 
paragrafu ustawy Tow. w ten spo- 
sób, aby dyrekcji w wyjątkowych 
wypadkach przy znacznej wartości 
placu, przystugiwało prawo przyzna- 
wania pożyczek w wyższych niż 
ubezpieczenia od ognia budowli mu- 
rowanych. 

Postanowiono również wystąpić 
o zmianę paragrafów 68 i 88 ustawy 
w tym sensie, aby członkowie komi- 
tetu nadzorczego w wyjątkowych 
wypadkach delegowani byli do peł- 
nienia obowiązków członków dy- 
rekcji. 

Dziś odbędzie się w Tow. kredy- 
towem losowanie 4 i pół i 6 proc. 
listów zastawnych serji 4, 6, 6.1 7. 

— (r) W sprawie słatysty= 
ki Stow, spożywczych. Dotąd 
co rok warszawski związek Stow. Spo- 
żywczych ogłaszał wiadomości staty- 
styczne rozwoju Stowarzyszeń, nale- 
żących do związku, na podstawie 
nadsyłanych przez nie sprawozdań 
rocznych, 

Statystyka jednak, nie obejmując 
wszystkich istnieiących w kraju Sto- 
warzyszeń, nie daje całkowitego o- 
brazu stanu kooperacji spożywczej w 
waszym kraju Chcąc temu zaradzi ć. 


m. W W IE 


naszego pisma, znacznie 


Zawiadamiając o tem, 


wcześniejsze ich nadsyłanie. 


Związek przystępuje obecnie do o- 


racowania statystyki wszystkich 
Stow. spożywczych, a że adresy wie- 
lu z nich nie są znane i wskutek te- 

0, przy rozsyłaniu odpowiedniego 
R e mogą one być pò- 
minięte, Związek, za naszem pośred- 
nictwem, uprasza zarządy Stow. spo- 
tywczych, nie utrzymujących z nim 
dotąd stosunków, o nadesłanie swych 
adresów w możliwie najkrótszym 
czasie pod adresem: „Warszawa-Mo- 
kotów, ul. Mickiewicza, warszawski 
związek Stow. spożywczych”. 

= (k) Kasy choryc.. W fab- 
ryce Geyera w nadchodzącą sobotę 
odbędą się wybory pełnomocników 
od robotników dla opracowania usta- 
wy kasy chorych. 

— W fabryce Karola Króninga i 
sp. w Karolewie, zatrudniającej „465 
robotników, wybrano zarząd nowe) 
kasy chorych. 

Odbyły się ostateczne zebrania 
pełnomocników w sprawię kas cho- 
rych w tabrykach: manufaktury weł- 
nianej Teodora Seilera przy ul. Pla- 
gowej nr. 2, zatrudniającej 280 robot- 
ników, w fabryce towarów bawelnia- 
nych Gampe i Albrechta przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 208, w fabryce wy- 
robów wełnianych A, Prussaka, przy 


ul. Długiej nr. 189, zatrudniającej 
280 robotników, w fabryce wyrobów 
jedwabunych Klinge.i Schultz, przy 


al Kątnej nr. 22, zatrudniającej 311 
robotników, w iabryce towarów weł- 
nianych Karola Kretschmera przy ul. 
Miisza nr. 58, w farbiarni i wykoń- 
czalni Karola Teodora Buhle przy 
ul. Aleksandrowskiej nr. 26. 

Inspekcja fabryczna zatwierdziła 
ustawy kas chorych w fabryce Stuld- 
ta, przy ul. Drewnowskiej nr. 43, za- 
trudniającej 870 robotników i Tow. 
akę. fabryki wyrobów wełnianych 
Markusa Kohna przy ul. Łąkowe) 
nr. 2 i Piotrkowskiej nr. 61, z ogólną 
liczbą 500 robotników, 

W fabryce wyrobów wełnianych 
Maksyma Szyffera przy ul. Piotr- 
kowskiej nr. 102, zatrudniającej 302 
robotników, wybrano zarząd kasy 
chorych. 

— (2) Z towarzystw aka 
2yjnych. Tow. „Hirszberg i Birn- 
baum“ w Łodzi, uzyskało prolongatę 
terminu na zebranie kapitału zakła- 
dowego. 

— (r) Gmach gimnazjum Il. 
Odbyło się w magistracie zebranie 
radnych, inżynierów miejskich przy 
współudziale dyrektora. gimnazjum 
męskiego, w celu rozpatrzenia opra- 
cowanych przez budowniczego p. Re- 
ferowskiego szkiców do planu gma- 
zhu drugiego. gimnazjum męskiego, 
jaki stanąć ma w lesie widzewskim. 
Szkice te uznano za zupełnie dobre 
i upoważniono p. Referowskiego, aby 
opracował szczegółowe plany i ko- 
sztorys budowy. 

Według przybliżonego obliczenia 
koszty budowy . gmachu- szkolnego 
oraz domów mieszkalnych dla. dyrek- 
tora i innego personelu różnorodnych 
ubikacji i urządzeń, według nowocze- 
snych wymagań — wyniosą około 
400,000 rb. 

= (k) Bzieje Kkooperatywy 
zegarmistrzów. _ Istniejący przy 
Stow, wzajemnej pomocy jubilerów i 
zegarmistrzów, hurtowy sklep koo- 
peracyjny, w przeciągu roku swego 
istnienia zamiast spodziewanego ro- 
zwoju, przyniósł deficyt. Członkowie 
Stow. stracili zaufanie do kooperaty- 
wy, do czego przeważnie przyczyni- 
ła.się bezwzględna działalność jed- 
nego z założycieli, który, mimo wy- 
rażnej opozycji, zagarnął zarząd 
Stow. w swe ręce, grożąc w prze- 
ciwnym razie zerwaniem kaneagsji, 


Numer Gwiazókowy 


w sobote, dnia 20 grudnia. 


uprzejmie prosimy jednocześnie 
osoby pragnące dać ogłoszenia do tsgo numeru, o możliwie 
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zwiększony, wydajemy 


Kooperatywa nie przeniosła kr4- 
zysu i pozbawiona poparcia szersze- 
go ogółu zegarinistrzów, walcząc z 


z nadmierną konkurencją, stoi nad 
brzegiem upadku. 
Po wielu konferencjach zarządu 


postanowiono sklep  kooperacyjny 
sprzedać. W' sprawie tej odbędzie 
się we czwartek wieczorem specjal- 
ne posiedzenie zarządu, z udziałem 
ekspertówi osób zamierzających 
nabyć sklep. | 

= (k) /rzeszemie malarzy. 
W gronie malarzy 


lożenia własnego związku zawodo- 
wego. 

W tych dniach zwołane będzie 
zebranie  przedorganizacyjne celem 
opracowania projektu ustawy doko- 
nania wyborów komisji legalizacyj- 
nej. 

-- (k) Że Związku jubilerów 
igrawerów. Ponieważ od chwili 
zalegalizowania ustawy Zw.ążzku za- 
wodowego jubilerów, grawerów i te- 
garmistrzów, upłynęło już pół roku 
a związek nie rozpoczął swej dzia- 
łalności z powodu braku odpowied- 
nich ludzi do zarządu, zatem, ażeby 
zapobiedz przedawnieniu ustawy, 
postanowiono rozpocząć działalność 
związku bezzwłocznie. 

W tych dniach odbędzie się pierw- 
sze przedorganizacy jne zebranie. 

= (k) Kooperatywa blacha- 
rzy. Wczoraj wieczorem, w loka- 
lu klubu rzemieślniczego przy ul. 
Zawadzkiej nr. 5, odbyło się ostatecz- 
ne zebranie sekcji blacharzy, pod 
przewodnictwem p. l. Szwarcmana, 
Odczytano projekt ustawy sklepu 
kooperacyjnego materjałów blachar- 
skich, poczem wybrano komisję lega- 
lizacyjno-organizacyjną. Udziały no- 
wego sklepu określono w wysokości 
100 rb,  Kooperatywą blacharska u- 
zyskała kredyt z kasy rzemieślniczej 
przy klubie. 

= (r) Loterje żydowskie. 
Co pół roku prawie powtarza się 
znane oszustwo loteryjng: aresztowa- 
nie „kolektorów* przed ciągnieniem 
5-ej klasy. Nigdy prawie ich nie 
aresztują przed 1 Klasą, a to dlatego, 
że jak twierdzą wtajemniczeni, owi 
„kolektorzy* potajemni sami siebie 
„depuncjują* przed V klasą, ażeby 
pod pozoręm „nieszczęścia* jake are- 
sztowani, nie płacili nietylko wygra- 
nej, ale nawet stawek loterji żydow- 
skich. 

Są nawet podobno specjalni „Sitz- 
kolektorzy*, którzy za małą opłatą 
podejmują się „odsiedzenia* ewentu- 
alnej kary, a banda kolektorów lo- 
lerji żydowskich robi na tych „are- 
sztowaniach* świetne interesy. 

= (k) Zydzi na Starych Ba- 
łutach. W skład przedmieścia Ba- 
łut, wchodzi wieś Stare Bałuty, jed- 
nakże granica pomiędzy gruntami 
włościańskimi, a dworskiemi jest tyl- 
ko na mapach geograficznych i po- 
miarowych, Grunta włościańskie za- 
chodzą na pryncypalne ulice Bałut: 
Zawadzką, Brzezińską i inne, obywa- 
tele zaś tej miejscowości uważają się 
poniekąd za obywateli miasta, płacą 
zwiększone podatki i t d. 

Przed dwoma tygodniami obywa- 
tele ci otrzymali od władz nakaz 
oparty na żądaniu komisarza do 
spraw włościańskich aby bezwłócznie 
usunęli domów swych wszystkich 
lokatorów żydów. 

Ponieważ żydzi zajmują wszyst- 
kie lepsze i droższe lokale ora% skle- 
py, z chwilą wprowadzenia w życie 
tegoż nakazu właściciele nierucho- 
mości poniosą znaczne straty, wobec 
czego grupa tychże udała się wGzo- 


pokojowych: 
i szyldów w Łodzi powstała myśl za-, 


raj do gubir * ra piotrkowskiego 
prosząc 0 rozpzirzenie tej sprawy. 
Jeżeli decyzja ta nie będzie zmienio- 
na i żydzi zostaną wyrugowani z tej 
miejscowości, delegacja prosi o zre- 
dukowapie normy podatkowej do po- 
ziomu opłaconego przez wsie oko- 
liczne. 

Rugowanie grozi przeszło 100 ro- 
dzinom żydowskim. 

= (k) Na „Fogotowieć W 
dniu 17 stycznią r. p. w salach Wiel- 
kiego teatru i Corso przy ul. Kon- 
stantynowskiej, urządzony będzie wiel- 
ki bal maskowy, z którego dochód 
czysty przeznaczono na zasilenie fun- 
duszów Pogotowia ratunkowego. 

= (r) Kara administracyj- 
ma. Gubernator piotrkowski skazał 
administracyjnie właściciela domu w 
Łodzi,Ludwika Racięckiego, na 50 rb. 
kary lub dwa tygodnie aresztu, za 
przeznaczenie nieodpowiedniego mie- 
szkania dla stróża. 

= (k) Bara sąiłówa. Za nie- 
dostarczenie do licytacji zaaresztowa- 
nych ruchomości, sędzia pokoju 13 
rewiru łódzkiego powiatu skezał 
mieszkańców kol. Radogoszcz, Gusta- 
wa i Annę małż. Zinderman na 5 
miesięcy więzienia lub 600 rubli 


grzywny. 
Wypadki, 


, z (r) Zabójstwo czy sa- 
maobójstwo Z Wczoraj o godzinie 
8 wieczorem, ua szosie Karolewskiej 
przed domem Ne: 12, znaleziono w 
rynsztoku jakąś kobietę w stanie nie- 
przytomnym. i 

Lekarz Pogotowia stwierdził skon 
nieznajomej. 

Sledztwo stwierdziło, że zmarią 
jest żona zamieszkałego przy Szosie 
Karoiewskiej M 26, niejakiego Leh- 
mana, Marjanna, lat 33, 

L. złożył zeznanie, że żona jego 
wyszła z domu w piątek ubiegłego 
tygodnia; pożycie ich nie było wcale 
zgodne. 

Stwierdzono następnie, że zmar- 
ła była jeszcze onegdaj wieczorem z 
wizytą u swęj przyjaciółki Hillero- 
wej, w domu pod M 12. 

Badani w tej sprawie Hillerowie 
zeznali, że L. wypiła u nich w ce- 
lach samobójczych kwasu karbolo- 
wego, a gdy zauważyła, że doza tru- 
cizny była niedostateczna, zadała so- 
bie nożyczkami kilka ran w szyję; 
rany te spowodowały skon. 

Aby uńiknąć związanego z ta- 
kim wypadkiem zajścia policji — 
syn gospodarza domu, Kowalski wy- 
niósł zwłaki na ulicę. 

Policja przyjęła te zeznania scep- 
tycznie i wdrożyła energiczne śledz- 
two, w celu stwierdzenia czy Leh- 
mañowa stała się ofiarą zabójstwa 
czy też samobójstwa. 

= (0) Poprawiła się. W o- 
statnich czasach grono osób w Ło- 
dzi wzięło sobie za obowiązek wzglę- 
dem społeczeństwa, nawracanie na 
drogę poprawy upadłych moralnie 
kobiet. 

Jedna właśnie z takich „pupi- 
lek*, 14-letnia Marta Jeske, umiesz- 
czoną została w charakterze służącej 
u niejakiej 2., przy ulicy Nawrot 
nr. 20. 

Po kilku tygodnich J. ujawniła 
„poprawę*: otrzymawszy od swej 
pani pewną kwotę na sprawunki, 
pieniądze te sobie przywłaszczyła i 
zbiegła, zabierając jednocześnie ró- 
żne rzeczy, wartości kilkudziesięciu 
rubli, 

Zawiadomiona o tem policja a- 
resztowała Jeske w tych dniach na 
uliey, przyczem okazało się, że jest 
ona chora. 

Jeske przyznała się do winy i 
zeznała, że pieniądze zdążyła stra- 
cić, a skradzione rzeczy oddała na 
przechowanie swej koleżance — Ma- 
rjannie Krakowskiej, zamieszkałej 
przy ul. Wązkiej mr. 17, w Rado- 
goszczu, od której je odebrano, 

Jeske umieszczono w. szpitalu, a 
Krakowską w areszcie. 

(0) Rabumek. Zamieszkały 
przy ul. Tkackiej nr. 1,482, Marek 
Olczyk zawiadomił policję, źe prze- 
jeżdżając wczoraj ul. Tkacką w stro- 
nę Widzewa, spotkał dwuch krew- 
nych swych, ojca i syna  Olczyków, 
którzy pod groźbą śmierci zabrali 
mu z: kieszeni portmonetkę z 10 
rublami, poczem zbiegli. 

(0) Romantyczna histo- 
pja. Zamieszkały przy ul. Rozwa- 
dowskiej nr. 6, stolarz 36-letni Wła- 
dysław K., żonaty ad 10 lat i mają- 


m 25b. 


cy już troje dzieci, zawiązał stosu- 
nek miłosny z 14-letnią kuzynką żo- 
ny, Władzią S. zamieszkałą przy” 
matce w Chojnach, przy ul. Mickie- 
wicza. Onegdaj Władzia nie przyszła 
do domu, jednocześnie zniknął * 
Władysław K., zabierając z dómv 
800 rb. oszczędności i rzeczy. Zroz- 
KĘ żóba znalazła w ubraniu K: 
ist Władzi adresowany do matki, w 
którym dziewczyna zawiadamia, że 
nie mogąc żyć bez ukochanego Wła- 
dzia, wyjeżdża z nim „za ocean da- 
leki“. Za nieletniem dziewczęciem i 
jej uwodzicielem policja miejscowa 
rozesłała listy gończe. 

= (00 Amator bielizny. 
Stróż domu nr. 59 na Szosie Roki- 
cińskiej, spostrzegł wczoraj na stry- 
chu jakiegoś , młodego człowieka, 
który pakował bieliznę do worka. 

Na wszczęty przez stróża alarm 
nadbiegli lokatorzy domu i przy ich 
pomocy złodzieja zatrzymano. 

Jest to Antoni Miller, 20 lat 
Znaleziono przy nim trzy wytrychy 
i duży nóż składany. 

= (p) Napad. Wczoraj po po- 
łudniu, przed domem nr. 12 na:ul. 
Srebrzyńskiej, napadnięto i raniono 
tępem narzędziem w głowę Józefa 
Kowalskiego, rzeźnika, lat 21. 

Na ul. Srebrzyńskiej, w pobliżu 
lasu, stał się wczoraj ofiarą napadu 
Gustaw Gempel, artysta kabaretowy, 
lat 22. Napastnicy ranili go nożem w 
piesi i ramię. 

W obu wypadkach wzywano po- 

mocy Pogotowia. 
)Przy pracy. W fabry- 
ee, przy ul. Średniej M 114, okale- 
czyła w maszynie lewą rękę robotni* 
ca, Anna Wilkoszewska. 

Z pierwszym opatrunkiem po- 
spieszył lekarz Pogotowia. 

— (p) Przejechanie. Na ulicy 
Wschodniej M 21, przejechany został 
wozem Jan Iżyński, woźnica, lat 55. 
Lekarz Pogotowia stwierdził okale- 
czenia nóg. 

— (0) Ma gorącym uczynku 
kradzieży zatrzymani zostali onegdaj 
w mieszkaniu loka Kroja, przy nyed 
Widzewskiej nr. 28 —Wolf Kobielski, 
18 lat i w fabryce Dawida Rozenbla» 
ta, przy ul. Przejazd nr. 66, robotni- 
cy: Andrzej Wojtozak oraz Leopold 
Wajncholc. 

— (0) Kradzieże. Z mieszkania 
Pauliny Wiśniewskiej, przy ul. Zgier- 
skiej Ne 66, skradziono różne rzeczy, 
wartości 160 rb. 

— Z mieszkania Szajndli Gruwicz- 
Malarczyk, przy ul. Nowomiejskiej 
N+'10, skradziono różną garderobę 
isrebro stołowe, ogólnej wartości 
200 rb, 

Z mieszkania Gustawa Rajna 
przy ul. Staro-Wólczańskiej M 15, 
skradziono różne rzeczy, wartości 
100 rb. 

Aresztowano podejrzanego 0 tę 
je! ry Bronisława Pokrzywę, 19 
at. 


Zamiejscowa. 


= (x) Gaszeniem latarń w 
Zgierzu zajmuje się tylko jeden 
człowiek, który chcąc na czas poga- 
sić wszystkie latarnie w mieście, za- 
czyna tę czynność już o godz. 6 ra- 
mo. Z tego powodu te dzielnice, od 
których zaczyna się gaszenie latarń, 
już od godz. 6.są pogrążone w ciem- 
nościach. Najczęściej zdarza się to 
na Nowym Rynku, gdzie światło jest 
najpotrzebniejsze, tu bowiem znajdu- 
je sią stacja tramwajowa i tu już o 
godz. 5 rano panuje ruch O 

Możeby zarząd elektrowni wnik- 
nął w tę sprawę. 

= (2) Choinka w ochronce 
zgierskiej. W niedzielę, d. 21 b. 
m. o godz. 8 po południu, w lokalu 
„Lutni* w Zgierzu odbędzie się do- 
roczny obchód „choinki* — dla dzieci 
ochronki miejscowe). 

= (r) Dymis e. Z Piotrkowa 
donoszą, że naczelnik tamtejszej po- 
licji tajnej, Wamquits i agent fejże 
policji, Dawidjuk, z polecenia guber: 
natora zostali usunięci ze swych sta: 
nowisk. Obaj byli oskarżeni podczas 
procesu 28 lichwiarzy o złe obcho- 
dzenie się z uwięzionymi, których 
bili. 


(r) Nominacja. Prezes 
piotrkowskiego sądu okręgowego Zo- 
stał mianowany senatorem. Jego 
miejsce ubejmuje prezes sądu okrę- 
gowego kieleckiego, 

= (0) Także „artysta“ | Za 
mieszkały w Tomaszowie Abram E- 
pelbaura zawiadomił policję, że przed _ 
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ķilkoma tygodniami zgłosił się do 
uego jakiś młody człowiek, który 
nazwał się artystą Chaimem Szerbe- 
linem z Charkowa i prosił go © po- 
życzenie na przejazd do Charkowa 
150 rb. , 

Jako „zabezpieczenie pożyczki 
„artysta“ zdjął z palca pierścionek z 
brylantem i złoty zegarek włożył je 
do pudełka, które zaszył w płótno i 
kod eE na swoje imię do Char- 
kowa, poczem w obecności Epelbau- 
ma oddał na pocztę do wysłania za 
zaliczenieniem 150 rub. 

Paczka ta miała być wykupiona 
po ośmiu dniach, lecz po kilku ty- 
godniach zwrócono ją Bpelbaumowi, 
jako nie odebraną przez adresata, 

Po otworzeniu paczki okazało 
się, że zawiera ona skórki starego 
chleba. 

Pomysłowy „artysta* w drodze 
na pocztę zamienił paczkę z koszto- 
wnościami na inną i tę oddał do wy- 
słania. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 
Cegielniana Mè 68. 


Dziś, we środę—arcydzieło Ro- 
standa w 6 aktach p. t. „Orig“, na 
którem już 10 razy publiczność wy- 
pełniła salę po brzegi. 

— We ozwartek, pierwszy raz 
najnowsza farsa z repertuaru teatrów 
warszawskich pod tyt. „Siostra He- 
lena*. 

— W piątek „Krakowiacy i Gó- 
rale“, kommedja narodowa ż muzyką 
Kurpińskiego. 

` — W sobotę, wiecz. po raz drugi 
doskonała nowość „Siostra Helena, 
Engla. i 

— W niedzielę popoł. „Krakowia- 
cy i Górale"; wiecz. arcydzieło 
Rostanda „Orlę* z p. Biegańskim w 
roli tytułowej. 


Opera i operetka łódzka. 
(Konstantynowska Mo 16). 


Dziś, w środę, —prze'-= nie 
dla prenumeratorów „N. ' ra 
Łódzkiego“, dana będzie pelas ser- 


wy i humoru operetka Gilberta „Su- 
frażystki*, 

Jutro, po raz drugi, melodyjna 
operetka Straussa „Czar Walca*, 
która na przedstawieniu wczorajszem 
przyjmowana byłą z prawdziwem uz- 
naniem dla muzyki i wykonawców. 
Role główne, jak zawsze doskonale 
odtworzą: pp. Rogińska, Horbowska, 
Górska, oraz pp. Szczawiński, Ko- 
złowski, Grodnmicki, Piekarski, Olasz 
i inni. i 

— W piątek, po cenach popular- 
nych (od 10 kop. do 80 kop.), melo- 
dyjny „Kochany Augustynek*, 

— W sobotę po południu, po ce- 
nach najniższych operetka fantastycz- 
na „Na księżycu”. 

Wieczorem po raz pierwszy głoś- 
na nowość repertuaru operetkowego, 
wesoły i melodyjny „Targ na dziew- 
częta.* Ciekawą tą operetkę urozmai- 
cają tańce, między innemi, taniec naj- 
nowszy „Tango*, w wykonaniu p. Ro- 
gińskiej i p. Szczawińskiego. 


Z teatru. 


Opera i Operetka. 


„Czar Walca”, 
operetka w 8 ak- 
tach, muzyka Oskara 
Straussa. 


Drugiem po „Manewrach jesien- 
nych* wznowieniem w teatrze Opery 
i Operetki jest „Czar Walca* Oskara 
Straussa. Niewiele chyba jest opere- 
tek, któreby jak ta, w ciągu wzglę- 
dnie krótkiego czasu zdołały tyle 
scen -obiec i tyle razy być na nich 
wystawionemi. 

A jednak, mimo że przecież w 
tych warunkach „Czar Walca* musi 
być znany każdemu niemal dziecię- 
ciu miasta (za wyłączeniem Koziej 
Wólki. lub Odrzyboków, gdzie zda- 
rzyć się może człowiek, który jej nie 
słyszał), to przecież cieszy się ona 
powodzeniem zawsze ilekroć w sali 


teatralnej piękna muzyka Straussa 
Apio vag będzie historję o poruczniku 
ikim, Fransi Steingruber dyrygentce 


xapeli wiedeńskiej i księżniczce He- 
J ę e 


Powodzenie swoje operetka Za- 
wdzięcza w dużej mierze także do- 
wcipuemu librettu, które w dobrym 
zespole podnosi swą wartość. Wi- 
dzieliśmy to wczoraj. 

Główną rolę porucznika Nikiego 
grał p. Szozawiński, Niewidziałem 
jeszcze roli, którą mógłby on źle za- 
grać przy swych warunkach Sce- 
nicznych, postawie, temperamencie, 
swobodzie i szkole. Więc i Niki był 
takim jakim być powinien: sympa- 
tycznym nad wyraz. 

Piękna wiedenka Fransi Stein- 
gruber znalazła wdzięczną odtwór- 
czynię w p. Rogińskiej, a trzecią, w 
tym '_tercecie  pierwszoplanowym, 
księżniczkę Helenę grała z dużym 
wdziękiem p. Horbowska. 

Wśród zespołu kobiecego pod- 
kreślić należy jeszcze dobrą grę p. 
Górskiej w roli ochmistrzyni Fryde- 
ryki., 

Dwie partje komiczne w operet- 
ce objęli pp. Grodnicki i Piekarski. 
Pierwszy grał Lotara, kuzyna księcia 
drugi zaś księcia panującego Joachi- 
ma XIIL 

Pan Grodnieki, jak zwykle swym 
humórem, grą i swobodą umiał roz- 
bawić cały teatr. 

Wogóle zaznaczyć należy, że 
wśród komików scen prowinejonal- 
nych p. Grodnicki jest siłą pierwszo- 
rzędną, czego dowody składa przy 
każdym. występie. | 

. Piekarski rołę księcia Joachi- 
ma, oddał bardzo starannie,Książę był 
i dostatecznie stary i książęco bez- 
myślny. Ucharakteryzował się bar- 
dzo ładnie. 

Małą rolę barona Montchi za- 
grał bardzo sympatycznie p. Kozłow- 
Ski. 

Wystawa operetki jest staranna 
i ładna. Chóry dobre. 

Ockiestrą dyrygował p. Lasocki. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że po- 
zorna dysharmonja orkiestrowa w fi- 
nale aktu drugiego, pochodzi nie z 
winy orkiestry, lecz z racji oryginal- 
nego sharmonisowania tego finału 
przez Straussa. , 

Każdy instrument tutaj gra co 
innego, śpiewacy zaś śpiewają walca, 
którego grać powinna damską kape- 
la. Wtedy finał brzmi zupełnie ina- 
czej. 

Janusz Ikar. 


eena oaa 


BAŚNIE a ŻYCIE. 
Mówiły mi nianie, 
Bajek całą moc, 
Usypiały do snu. 
Niemi w każdą noc. 


Dziś bezsennie noce, 
_ Spędzam rad nie rad, 
Bo mi wiarę .w baśnie, 
Zachwiał nieceny świat, 


W baśniach cudne wróżki 
Gładziły mi skroń, 

W życiu żony wiedźmy 
„Zbroiły swą dłoń, 


W baśniach były skarby 
U Sezamu wrót, 

W życiu jeno miałem 
Nędzę, rozpacz, głód. 


W baśniach wprost ze zdroju 
Człek brat szezęścia dań 

W życiu chcąc pić nektar. 
Trzeba płacić zań, 


To też dawne baśnie 
Wprost obmierzły mi 


. . ” . . - . » . . . 
Dziś koniak Szustowa 
Daje słodkie sny. 
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jlistorja jednego strejku. 


W stolicy Słanu Indjana w Ame- 
ryce Północnej, mieście Indjanopolis 
od 2 miesięcy trwa strejk pracowni- 
ków tramwajowych. 

OChcąc złamać upór strejkujących 
zarząd tramwajów sprowadził z _ in- 
nych miast 400 łamistrejków i przy 
ich pomocy uruchomił część tramwa- 
jów. Pomiędzy strejkujacymi a ła- 
mistrejkami zaczęły następować star- 
cia i „chętni do prucy* strzelali do 
strejkujących, a nadto zarząd trau- 
wajów zwrócił się do zarządu miasta 
a zorganizowanie dla nich ochrony po- 
licyjnej. 

Policjantom miasta Indjanopolis 
wydańo rozkaz konwojowania Jamii- 
strejków W odpowiedzi va ten 
ł 
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rozkaz 20 policjantów podało się 
do dymisji, jednakże i inni poliecjan- 
ci odmówili konwojowania łamistrej- 
ków. 

Wówczas burmistrz miasta Indja- 
nopolis zwrócił się do zainteresowa- 
nych z odezwą, by wobec nieposłu- 
szeństwa policji zorganizował o- 
chronę dobrowolną. Obronę taką sto- 
żoną z 49 osób istotnie udało się u- 
tworzyć z pośród miejscowych oby- 
wateli, ponieważ jednak 49 osób nie 
mogło ochronić skutecznie 400 praco- 
wników tramwajowych, więc naczel- 
nik policji stanu Indjana pozwolił 
skorzystać w tym celu z milicji sta- 
nowej. 

Jednakże żołnierze milicji odmó- 
wili pełnienia obowiązków ochrania- 
czy łamistrejków, za co kilku z nich 
oddano pod sąd wojenny. Wówczas 
cała niemal ludność stanu Indjana 
wystąpiła z protestem przeciwko u- 
życiu milicji do takiego celu, organi- 
zacje zaś robotnicze zagroziły strej- 
kiem powszechnym. 

Dopiero wówczas zarząd tram- 
wałów zgodził się poczynić ustęp- 
stwa. 

Wybrano komisję pojednawczą zło- 
żoną z przedstawicieli obu stron, któ- 
pr ma rozstrzygnąć żatarg w ciągu 30 

ni. 

Postanowienia komisji obowiązu- 
jące są dla stron obu. 


Telesramy. 


Strejk demonstracyjny. , 

PETERSBURG, 16 grudnia, (wł.) 
Jako protest przeciwko ukaraniu w 
drodze administracyjne) posła Bada- 
jowa dziś zaprzestano pracy w nie- 
których tabrykach. 

Strejk zecerów. 

PRAGA, 16 grudnia, (wł). Wy- 
dawanie pism uniemożłiwione jest z 
powodu uporczywego strejku zecerów. 
Niemieccy zarówno i czescy wydaw- 


cy pism zawiadamiają dodatkiem 
nadzwyczajnym publiczność, że ga- 


zety przestaną już wychodzić. 
Pożar w kościele. 
LIWERPOOL, 16 grudnia. (wł.)— 
W jednym z tutejszych kościołów 
wybuchł pożar, wyrządzając straszne 
szkody: 
Strej: nauczycieli. 
BERLIN 16 grudnia (wł.)»—Z Je- 


„ rozolimy donoszą, że część nauczy- 


cieli szkół niemiecko-żydowskich za- 


strujkowała. Zamierzają oni przepro- 
wadzić wykłady jedynie w języku 
hebrajskim. Na tem tle pomiędzy 


fanatykami żydami a policją przyszło 
do starć. Kilku z nauczycieli zasus- 
pendowano. Wiele osób aresztowano. 


SŚmierć kardynała Rampoli. 
RZYM, 17 grudnia, (wł), Dzi- 
siaj zmarł tu kardynał Rampoli w 
wieku lat 70. Urodzony w roku 1843 
w Polizzi na Sycylji, po skończeniu 
Akademji de Nobil, oddał się stu- 
żbie bożej. W roku 1869 powołany 
został przez papieża Piusa IX do se- 
kretarjatu watykańskiego. W r. 1882 
został biskupem. Po śmierci Leona 
XLII był uważany za najpoważniej- 
szego kandydata na tron papieski. 
Katastrofa w kopalni. 
NEW CASTLE, 17 grudnia (wł.). 
Na skutek eksplozji w jednej z tutej- 
szych kopalni zostało pogrzebanych 
50 górników. Dotyehczas wydobyto 
15 trupów. 
Straszny pożar. 
NOWY JORK, 17 grudnia, 
W Cipcinato spłonął gmach 
zbawienia, 
osób. 
Proces © zajściu w Saverne, 
STRASSBURG, 17 grudnia, (wł.) 
Dziś rozpoczyna się proces przed są- 
dem wojennym przeciwko Forstene- 
rowi o zajścia w Saverne, Dnia 22 
b. m. rozpoczynają się  roz- 
prawy przeciwko pulkownikowi 
Reuterowi, a pojutrze przed sądem 
wojennym 30-tej dywizji rozpocznie 
się proces przeciwko Forstenerowi o 
zajścia w Dettweiler. 
Rewolucja w Chinach. 
LONDYN, 17 grudnia (wł) —0- 
biegają tu wiadomości 6 groźnej sy- 


(wł.). 
Armii 
W płomieniach zginęło 8 


tuacji w Nankinie. Bliższych szcze 
gółów brak, wiadomem jest tylko, że 
bramy miasta są zamknięte dla pod- 
różnych i miasto oblegają wojska 
przeciwrządowe. 

Przez kanał Panamski. 

COLON, 17 grudnia (wł.) —Statek 
Amundsena, powracający z podróży 
arktycznej, przepłynął, jako pierwszy, 
kanał Panamski. 


Loteria. 


Dziś, w ósmym dniu ciągnienia 
V klasy, 201-szej loterji klasycznej 
Królestwa Polskiego, padły główniej- 


sze wygrane na następujące numery, 

2,000 rubli na NN 15,705, 
15,525. 

LOOG — 365, 912, 8,807, 10,626, 
21,012. 

400 — S92, 1,840, 3,228, 3,867, 
8,684, 12,963, 15,696, 20,029, 21,798, 
22,405. 

200 — 594, 648, 2,277, 2,320, 


4,204, 5,886, 5,406, 6,168, 6,584, 10,047, 


11,893, 11,794, 18,704, 19,217, 22,728, 
28,214, 28,424. 
Po rbl. 100 na ura; 786 1341 1849 


5553 6166 6177 6728 8703 9071 9407 9846 11779 
14408 15500 16060 18960 21981 2200% 22886 

Numery które wygrały stawki. 

53 73 86 131 80 215 56 78 335 81 400 5 
12 33 43 77 86 670.611 4143 96 708 26 39 58 
93 817 31 40 90 98.946 6t 

1012 15 60 108 20 25 93 209 39 330 41] 
31 49 64 601 21 66 68 72 666 80 792 94 929 56 

2016-77 100 6 61 348 86 92 03 430 508 
53 86 617 24 37 6068 69 709 82 85 871 910 
64 67 

3016 47 67 218 35 67 317 43 86 95 405 
69 506 27 41 70 643 72 715 946 

4021 35 114 26 45 220 57 303 23 39 86 
452 68 506 11 60 69 672 740 83 811 71 896 61 
78-91 

5003 11 31 69 200 10 311 40 78 444 50 
58 62 64 88 51238 655 94 760 64 67 875 90 
909 40 48 78 93 

6151 75 248 58 333 39 67 435 508 25 46 
638 41 75 85 742 814 51 67 92 916 54 

7024 34 48 80 101 1046 217 43 46 340 
49 55 64 83 421 55 512 63 656 63 701 56 865 
932 40 

8023 96 118 29 38 49 76 206 57 89 323 
38 61 71 87 46 508 616 31 83 765 961 82 98 

9034 43 188397 426 520 61 71 624 38 
759 61876 80 87 93 922 i 

10016 19 23 123 78 207 67 83 321 65 79 
430 3561 74 505 13 18 43 44 61 636 39 46 72 
771 839 63 945 66 89 

[1087 140 62 53 222 3% 52 78 305.17 401 
28 36 4x3 60 643 63 76 99 611 12 20 25 30 55 
1 4 


12000 6 10 46 113 72 219 57 88 378 % 
510 14 26 73 638 39 46 60 88 70921 82 86 810 
19 37 39 75 92 911 63 78 

14038 44 45 63 91 166 239 46 84 98 351 
55 58 69 72 95 401 36 53 640 608 49 84 704 7 
14 31 42 49 79 83 86 96 865 80/88 930 42 43 
53 88 

14005 32 36 56 129 91 95 237 62 84 85 
88 338 488 521 62 98 612 18 23 34 48 62 77 
706 53 845 92 

16010 50 109 25 48 656 79 231 32 60 85 
303 29 67 76 419 26 62 97 508 28 91 600 35 
43 62 733 41 40 55 67 802 6 23 94 988 

16002 4 64 80 189 95 208 26 57 321 60 
87 94 551 96 603 6382 87 72252 659 71 806 
61 918 60 97 

17001 60 68 90 99 180 42 60 200 90 99 
314 26 77 97 402 506 50 72 601 2 61 67 709 19 
23 24 29:801 44 63 71 948 94 

18060 139 48 81 86 291 92 447 73 518 
26 40 45 61 673 701 40 81 93 821 3246 77 906 
40 52 72 

19086 156 88 247 90 97 311 
40 569 84.88 634 724 40 49 821 
78 96 

2002848 77 156 236 43 53 71 
482 b12 87.607 60 84 814 22 921 ; 

21035 36 89 49 92 104 12 27 281 93 57) 
607 26 97 770 811 13 91 

22028 59 64.72 85 142 50 64 7222 33 
305 29 93 486 69 500 40 53 80 600 46 715 18 
19 21 23 52 76-90 803 48 87 956 

23086 95 103 562 63 249 86 350 456 669G 


LEKCJI GRY 
fortepianowej, 


metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk. muz. 
uczenica MICHAŁOWSKIEGO, 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 


16 78 409 
49 74 75 936 


315 62 6% 


SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro 


Re6 Na 2 CE2740 ZEP -i w 
DRA A. Kartowski, 


ś D. s 
= fr) A Konstantynowska 5. 
EE T Wejście przez sklep 
Eugenji*, tel 25-01, specjalista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagraniey przyjmuje u siebie I poza domem 


Mamicure 1 pedicure. 
JO Płac dano szk LPA 


PĘDY 
a 


= ik ma 

e» a 

Pensionat „Savoy“ 

3 99 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p 
urządzony z komfortem i oświet 
elektr. Łazienki, Teleron. Kuchnia wy 
boxowa, Geny przystępne. 


$ 
| 
i 
| 


RPMĘRRPONERE " 


|| żona 


j > 
Nowooitworzona 
iecznica zębów 
Piotrkowska 42. 
Leczenie, plonbowanie, wyłnowanie zębów 
bez bólu; zęby sztuczne korony, mosty, tech- 
nika-dentysty 


G.Perkisa 


po cenach przystępnych. Przyjmuje od 9 rano 
do 8-ej wieczorem biednych od 8 1 pół do 
9 i pół rano gratis. r1774— 


"355% 97 


SKŁAD 


towarów jedwabrych 
| sermarda 
| Dobrzyńskiego 


10 Piotrkowska 10. 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyv. Wroclawske- 
prof, Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- | 
cjalistia chorób uszu, nosa i gacdła | 


ui. Piotrkowska 88. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp., 
dzielą od 10—12 rang Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpieie elektr. świetlne. 
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w niea- 


239 — 2 


POLECA 


osłałnie nowości: 


jedwabie, aksamity, kotik 


plusze, 


w znanych ze swej dobroci gatunkach 


~ POLECA 


Kurtowy Skład Masta i Serów 


„Bracia Kieszkowscy” 


ui. Piotrkowska 215. 


Ceny umiarkowane! 
r1865—3—1 


KURSY HANDLOWE 


pod kierunkiem 


mse LIPIŃSKIEgO 


Pietrzowska 157 telef. 8-58. 


W dniu 16 Stycznia 1914 roku, rozpoczyna się 
trwający do 15 Maja 1914 roku kurs następujących 
przedmiotów: . 
1) buchalterja i arytmetyka handlowa (ponie- 
działki, środy i piątki od 8 m. 30 do 10 m. 20 
wiecz ) opłatą za cały kurs Rb. 40, 

2) korespondencja w językach polskim, rosyj- 
skim i niemieckim (wtorki i czwartki od m. 
30 do 9 m, 20 wieez.) opłata Rb 12.50, 

38) Język niemiecki (poniedziałki, środyi piątki 
od 7 m. 30 do 8 m. 20 wiecz ) opłatą kb. 20. 

4) Kaligratfja (wtorki i czwartki od 6 m. 80 do 
7 m. 20 wieez) opłata Rb 6 za. kurz dwu- 
miesięczny X 

5) Pisanie na maszynie, opłata Rb. 6. 75. oraz 

1rb miesięcznie za korzystanie z maszyny. 

Zapisy przyjmuje kancelarja kursów codziennie 
prócz sobót i niedziel od 7-ej do 9-e) wieczorem. 


| in Gtownozya7o nal kotłami | 
Warszawskie Stowarzyszenie dla dozoru Gad kottami parowymi 

Wobec znacznego powiększenia się liczby członków 
Łódzkiego Oddziału Stowarzyszenia dla dozoru nad kotłami 
parowymi, Zarząd Stowarzyszenia użupełnił personel tech- 
niczny biura Łódzkiego, pozyskując specjalistę, inżyniera 
analogicznego stowarzyszenia niemieckiego w Królewcu 
(Königsberg), oraz zainierzył rozszerzyć zakreś działalności 
Stowarzyszenia w Łodzi na rok przyszły. 

Uważając, że w sprawie tej powinni zabrać głos sami 
zainteresowani przemysłowcy łódzcy, Zarząd Stowarzyszenia 
urząuza we Czwartek, dnia 18 grudnia w lokalu biura Lódz- 
kiegu: (Piotrkowska 103) o godzinie $-cj wieczorem naradę, 
Da jA ma zaszczyt niniejszym najuprzejmiej zaprosić W. 
Panów, przemysłowców łódzkich posiadających kotły parowe, 


źródłe 


Telefon 23-20. 


Towar wyborowy! 
dobrego kupna? 


fe: 


| GAAINET j 


j i ; i 
f ł 
LEGZN CZ0=KOSMĘ'YCZNY 
Usuwanie brodawek, wągrów, pie- 
gów etc. Wszelkie zabiegi upięk- 
sża ące aparatami elektrycznemi 
najnowszego systemu. Specjal- 
ność reyeneracja i trwała rekolo- 
ryzacia siwych włosów bez nuży- 
cia. tarby. 
(Dyplom Akademji nauko- 
wo kosmetycznej w Paryżu), 


CEGIELNIANA XN 4 telef. 8-42 
Przyjmuje 112 od 4 do 7, wiecz. 
Tylko dla Pań! 1602-0 
Doktorowa Frydowa. | 


Lekarz-wBiery arji 


Szymon Walman 


Nawrot 7, tei 13-31 


porady w zakres locznivtwaą  woho- 
dzące, szczepionki djagnostyczne ek- 
spertyzy, 


Dentysta 


p. Rubaszkin 


mieszką obecnie. przy ul. Konstan- 
rynowskie! pod M 11. 


Dre Feliks Skusiew cz 


Andrzeja l3, 
Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 
Pryjmuje: od 8'/,—1l1g. rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
więta od 9], — 12 g. rano 

Telef, 26-26. 


mim 0. mm ma a EE TEA A M 


us Limanowicz 


krótka I2., (tel. 18-81) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki it. d. 
Godziny przyjęć: do 10 rano 


Nè 288. 


Catar BN ZNA ma TZ Z O a ma m 
Cyrk BEKADANS Targowy Rynek, telefon 21-68. | 
Ostatnie 5 dni pobytu cyrku w Łodzi, Dziś damy bezpłatnie 


W środę dn 17 grudnia wielkie non plus ultra przedstawienie na benefis znanego 
dżokieją p. Bojanowozkiego i najmniejszego w świecie kłowna, ulubieńca publicz- 
ności, ttotłody Czyżya. Dziś wiele nowości! Dziś Wołody CZYŻYK bawić będzie 
publiczność przez caty wieezór. Dziś Czyży« będzie dżokiejem, akrołata, tancerzem 
somikiery, ekwilibrystą i Ł p. IJa zakończenie dana będzie pantomina komiczna p. t. 


WOJNA BALKANSKA 


cy Henri i całego personelu Ceny zwyczajoe, każdy mężczyzna posiadający bilet 
może wprowadzić damę bezpłatnie, lub 2 damy za jednym biletem. 


Występ Wanemana, M-iss ME- 
LEC z jej elekt. kołem, pogrom- 


P 


(KREM SIMONA) 


Krem Simona produkt 0 żyj lipa 
nym zapachu nie psuje stę nigdy. ży. 


do amiękczenia skóry. 
Używa się go zamiast gold-kremu. 
Puaer Simona (La Poudre Simon) 
oraz Mydło z Kremem Simona (Le; 
Sayon á la Créme Simon) o tym samym 
Marka za- co l Krem Simon zapachu uzupełniają 3 
twierdzona. jego oddziaływanie. , 
59, Tabourg Saint=M 
; Ja SIMON y dumny sea | 


$ Detalieznie do nabycia u fryzjerów, w sklepach perfu- 
merji i aptekach. r1799—5 


KĄPIELE KURACYJN 


a mianowicie; Elektryczne, kwaso-węglowe, siarczane, cie- 
chocińskie oraz wszelkie kąpiele trawowe zostały w nowo 
odświeżonym zakładzie kąpielowym Piotrkowska (7 i | 
Zachodnia 52 otworzone, Wyżej wymienione kąpiele zos- l 
tają wykonane pod ścisłą opieka i ob$ża informowanego 
majstra kąpielowego który równocześnie jest wyśmienitym 
i massażystą. 4462—5 } 


Dnia 16/29 grudnia 1913 roku o godzinia 11 przed południem w 
kantorze upadłej firmy 


w m. Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 6i, odbędzie się licytac- 
ja pin płus** przez opieczątowane deklarace należących do masy npa- 
dłości tejsze firmy różnych towarów jedwabnych, pluszów, walwetów it. 
d. krajowych i zagranicznych, szczegółowo wyniienionych w spisle in- 
węntarza, zporządzónym przez komisarza sądowego Czufarowskiego w d. 
24, 26, 29 października I 2 Ustcpada 1913 roku. 

Warunki licytacji oraz spls towarów są do przejrze» 
nia codziennie prócz niedziel i świąt między 5—7 po moż. 
u niżej podpisanego syniyxa upadłości 

Syndyk tymczasowy masy upadłości Łódzkiej firmy 


si GORDON” 


p 


Adw przys B, Krukowski 


r1895—1 


Lódź, Cegieiniana M 19, 


O ile chcecie być zadowoleni ze swego obuwia. 


Żądajcie w sklepach z obuwiem lub 
ki oryginalnego „UCIIs* za 35 kop 


w siładąch aptecznych 1 pół butel: 
posmarujcie tein podeszfy, a obuwie 


przez 6 miesięcy zachowa swą elegancką nową formę, podesaty pozostaną 


całe i nie przepuszczą wilgoci ant eńłodu 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i A ef r chorób 
kobiecych 
warsz. Uniwers Kliniki 
Akuszer 
Przyjmuje od 10—11 1 od 4 1 pół. do 
6 i pół po poł 
UL. Południowa 23, tol. 16-85, 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


b. ordyn. 


Choroby skóry weneryczne 1 mo- 
czopłciowie 10—1; 6—8. W nie- 
dzielę i święta od 8—1, Dla Pań 
4—0 oddzielna poczekalnia. rlu 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 
powrócił 
Leczenie rzerzączki bez szpry 
cowañ. 

Przy syphilisie stosowanie prap. „806 
i „914“ Leczenie elestrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantyno wska 12 
ovax teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8 dla pań od 5—0 
niedziele od 9 do 3. 2701— 

Dla Pań osobna poczekalnia. 


Dokłór med. 


Bolestaw Kon 


Uhoroby uszu, nosa, gardłą 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 5b. 
Br, telefonu 32—62. 
Przyjmuje do 11 rano p * 4 —* 


4 


1894—3 
Br, Med. 


A. Margolis 
JUNIOR 
Zielona 6. Tel. 6-13. 
Cnoroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—11 rano i od 4—5 
po pał r1—5305 


| D, D e 
Or. S. Sznitking 


Srednia H2 3, $; 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 


eto, 
przyjmuje od 8 i pół dolli pół rano 


41 4'j, do 9 wiecz. 


BOB BKET 
Dr.L, Prybulski 


powrócił. 


POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 


Uhoroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moaczopłciówe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp- 
hilisu Saiwacsanom Erlich- 
fiata „606 914 wóródzylnie. 
Leczenie elektrycznością i mass- 
żem wibracyjnym . ; 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po pol., panie od 5—6 po pof 
Dla pań osobna poczakalnia 


1523:86363035800 


Hurtowa i detaliczna sprzedaż 


masła śimietankowego, solonego, Sy- 


bery jakiego, sera, riiodu, grzybów laj 


w wyborowyoch gatunkach Mleczarnia 
„„Janków* Spacerowa 41 w pode 
wórzu drugie wejście od  Wójezań- 
skiej 50 JEDYNE ZRODŁO 


taniego kupna 


| n | = 


re 


Gz p 9 3:2 s te 4.4 s Sj 3 Pd 
| Reparacje wszelkie najtaniej i najakura tniej. Cenniki i repertuary bezpłatnie. 552 
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majbardziej rozpowszechniona w Polsce ty. 


godmiowa ilustracja artystyczna i aktualna 
pod redakcią 


Stefana Krzywoszewskiego 


WWR Gea w ZY wychodzi w Warszawie rak dziewiąty. 


daje co tydzień od 40 do 50 stronie tekstu literackiego, pióra najwybitniejszych pisarzy polskich, oraz około 60 ilustracji, treści 


| 99 
„swiat zarówno artystycznej, jak aktualnej, 
z w dodatku powieściowym „/tomams i Fowieść' T raning) do xtóraj autor „Dziejów 
„ŚWiat” drukować bedzię w roku 1914 nową powieść — -= Andrzeja Struga D: h „Pieniądz jednega pociskuć i „Pore 
tutt zasięgnął tematu ze środo- s je PF EC. > s d : 16 
metea eraiki, Oraz wielką powieść Xaziiqierza Gejmajerop.i. „Wojna 
p osnutą na tle kampanji polsko-rosyjskiej 1830—1831 roku. 


- $9 wprowadza do tematu ilustracje wielokarune, dając tym sposobem swym prenumeratorom w ciągu roku 
„swiat i kilkamaścia artystycznych reprodukcji malarzy polskich i obcych, stanowiących cenne Album. 


me” Wszyscy nowoprzybywający od /-goe Stycznia 1914 rok półroczni i roczni prenumeratorzy „Swiata“, otrzymają 
zupełnie bazpłatnie 


Album M. Wywiórskiego „„Zaoreżena Rzielnica* 


złożone z 8-lu wielobarwnych kartonów umyślnie wykonanych dla „Swiata a pereanta wiajanyol widoki i sceny z Wielkopolski z przed- 
mową ANTONIEGO CHOŁONIEWSKIEGO, 4 


N 
zm 


a ! a 29 W roku 1914 „SWIAT“ wprowadza dla swych prenumeratorów nowość; premja kwar- 
remja warta ne wiata talne. Każdy doehożesdwy, prenumerator, odnawiający prenumeratę, i każdy nowy 
e e  prenumerator otzymywać będzie przy wnoszeniu A 
99 prenumeraty kwartalnej premjum, w postaci — Trzech książek 
każda objętości około 12 arkuszy druku. Na książki te złożą się najcelniejsze powieści nowoczesnych autorów, przeważnie polskich, których wartość 


zosta. już ustaloną i uznaną. Pierwsze trzytomowe premjum „SWIATA za kwartał |-szy roku przyszłego stanowić będzić: 


Gabrieli. Zamolskiej szRajSsKi Ptak” A. Byesciiskiego: 


Książkowe te premja dostarczać będziemy w trwałej i ozdobnej oprawie, za zwrotem kosztów oprawy, to jest za dopłatą 16 kop. od tomu, Z prze- 
syłką pocztową 20 kop. Każdy prenumerator „SWIATA może w ten sposób pozyskać oryginalną i wytworną bibljotekę bełetrystyczną, której wartość 
księgarska będzie niewiele niższą od ceny prenumeracyjnej całego „SWIATA%, 

Przedpłała „Swiata“ wynosi: W Warsżawie: Rocznie Rb. 8.-—,Pólrocznie Rb, 4,—. Kwartalnie Rb, 2.—, Na prowincji rocznie Rb. 9.—, Półrocznie Rb. 
4.50. Kwartalnie Rb. 2.50. Zagranicą: kwartalnie Kb. 3. —. Pragnący otrzymać „Dodatki Książkowe“ dopłacają za oprawę. po 45 kop. od. 3 tomów. Z 
przesyłką pocztową 60 kop, W AUSTRJI: Kwartalnie 6 koron. Półrocznie 12 koron. Koeznie 24 koron, W Galicji i Austrji za przesyłkę i oprawę 
„Dodatków Książkowych* dopłaca się kwartalnie i koronę 80 halerzy. Cena jednego tomu 60 halerzy, Adres Redakcji i Administracji „Swiata“ Warsza” 
wa Zgoda Nė i. Oddzfał na Galicję: Kraków Dunajewskiego Aż l. Kantory „Swiata“, W Łodzi, Biuro dzienników i ogłoszeń „Promień*, Piotr- 
zowska 81. W Ameryce, T. A. E. Polish Book Importing G0, New-York, 83, second Ave, Wydawcy: Akcyjne Towarzystwo Wydawnicze 
„SWIATA Redaktor odpowiedzialny na Galicję Antoni Ćhoioniewski. r1892—1—1 
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y ASENA 
i S e N stlepach detalicznej sprzedaży m 
ps ER g i m zi) O FA 
Na GWIAZDKĘ! wrati ek kLęi 
i 3 gą. Łódź, Piotrkowska Ne Ne II, 71,1145 5 
Wielki wybór Praktycznych Podarków srebrnych 849], IA 

e znajdą W. W. P. . E 
is iti e A bogato zaopatrzone składy w gz 
> MAGAZYN FABRYCZNY Czapki karakulowe równie: imitacje. = 
JOZEF FRAGET Kapelusze z weluru czarne I kolorowe, - 
Łódź, ul. Piotrkowska 69. Telef. 24.52 - Włochate kapelusze img 77 z 
s Twarde i miękkie kapelusze. | pa 

2 P najmodniejszych fasonów 
| j a Czapki sportowe na jesień i zimę, u 
N d 1 W i A 74 ( K g! = Szapoklaki i Cylindry. e 

a Bi 

WBWZMACWOEZANZZANANZE 


najlepszy podarek 


'ATHEFON 


który gra bez igieł, głośno i nadzwyczaj 
wyraźnie, dostać można ma dobrych wa. | 
rumicach ma raty 


|w Specjalnym Składzie Pathefonów > 
, Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 118. Tel. 19-09. 
‘Wia wybór płyt świątecznych (oli) 


ez Wielka 
(a W yprzedaż 


GH RZDKOWA! 


„ RABATU 15% 
WIRDMAN, 


Łódź ul, Piotrkowska Ne 35, 
— Filja; ul, Piotrkowska Ne. 165, = 


jako też | 


aparatów z tubami i bez tub 


Każdy oryginalny PaTHEFOII opatrzony marką fabryczną. Tamże do nabycia s3 
najtańsze | najlepsze maszyny do pisania „ idest“, 


Wielki wybór eleganckiego obuwia 


najnowszych fasonów, ruiz różne obuwia balowe. 
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Najkorzystniej można 
brylastami, perłami i kolorowymi kamieniami, oraz wyw 
roby srebrne, pozostalo z licytacji, 


o , ROWY" COURIER COURT — T7 grufnfe 71918 r. 


= 6. kowomiejska 6. = 


ma 


7, Konkurencja 
+ Skład obuwia 
i. |. Fzeszkows<iepo, 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
nego obuwia, a także obuwia fileowego damskiego i 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich 
głębokich po cenach fabrycznych. r1757-50 


== 6 Nowomiejska 6, —— 


Pierwsza Lecznica Lekarzy U EG 
Specjalistów *e,Brerodza" 
al. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


| Dr, J: Szwarowas 
WEWNĘTRZNE |iser od 10—11 4 i 
i NERWOWE Bab do 5 I pół.p.p 

w niedz. od 10—11 


Dr. M. Kantor 
CHOROBY CHI- jod 2—3 1od7—8 


RUBGICZNE pp 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny, 
KOBIECE (  eodz, 0d3—4 


( Dr. J. Lipszye 
CHOROBY DZIECI( Gór "od! Si 


CHOROBY OCZU ( Dr S ponehin 


codz. od 9—10r 

Dr. a key 
CHOROBY NOSA, | poniedz,  wtor. 
YSZU i GARDŁA | 5799» , 08W, od 


r-2,piątek., sob 
niedz. od9- -10r 
, Dr L, Prybulski 
| w niedz. wtork, 
CHOR. SKORNE ; czw. piątki od 


i WENERYCZNE; 1—2. Poniedz.i 
| środy, sob od 
N 8—9 wiecz. 


analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
" dania mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50. 


Poszukuje 


zarządu. domem od Nowego 
Roku za mieszkanie lub też 
stosownie do umowy. Łaskawe 
oferty proszę składać pod lit, 
T. Ł. w Administracii niniej. 
szego pisma. 4407—0—1 


sej praktyczne dla wszy st- 
Nowości kiohf Cunik ilustrow. 
wysyłam darmo. W. Jeżewski, Wer- gy 
"awa, ul. Zórawia X 40, r1710—19 


zd tdd te te deh it tte de 


f Bank Handlowy w £odzi ; 


wynajmuje w swym ogniotrwałym i zabezpieczonym od włamania skarbcu 
znajdującym się w nowym gmachu Banku przy ulicy Spacerowej Nr. 15 


KASETKI (Safes) 


Kasetki te mają 32, 5 cm. szerokości, 50 cm. długości i kosztują: 


Następujące rozmiary: 
24 cm. X 29 cm. X 47 cm, 
30 cm. X 29 cm. X 47 cm. 
~ ém, X 60 cm. X 47 cm. 
40 cm. X 60 cm. X 47 cm. 
wynajmuje Bank na warunkach specjalnych. 


kot RÓ NCYOYYE NOE 
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y% e > 


Kretną pracę. 


NA GWIAZDKE! 


w Lombardzie jkcyjnym Zachodna 31, 
kupić różną biżuterję złotą, z 


4407—3—1 


| m O M MM NA Z 2 


Urządzenie poczekalni w skarbcu zapewnia najmmującym spokojną i dys- 


RLZ LLL E RRR 


mandei Ya mk a nen mia 


Tanio cio naby- 


Tamoso naby: WIEDZY” 


Mikkołajewska 34, Mikolajewska 34. 
ozdoby choinkowe od 2 kop., gry i zabawki, wyroby ludo- 
we, resztki towarów, kalendarze ścienne i t. p. r1877—3 


JAK TU SIĘ ROBI 


———— e r 


"8 | Proszę przysłać adres z (7 k. m. na odpow ) to 
E | przyślemy Dasz prospekt, wyjaśniający, jak 
RZE: _ zarobić `| 

F. 50-100 rs. i więcej miesięcznie 
$n pracując u siebie w domu. Fachow. wykszt. zby- 
«> | +eczne. Odległ. zamieszkan, nie zawadza, 

Ñ} Towarzystwo Whittick-Kunau i S-ka 
3t. Petersburg, Newski 4)|ł+2. 319 K, ` 


Fabryka 
lamp elektryczn: ch. 


WARSZAWA, 


Nowowiejska Nr 7. 
Telefon M 60:61. 


% 


Czy 
doprawdy? 


jeszcze nieużywałą kremu 


Pani 


` tak bardzo rozpowszechnionego 

A i s: kicę a 0 kwartalnie na całej kuli -- ogr niezawó- 

rz cm. wysokości 7 R, dnym rezultatem. Wydatek nie- 

pray y 8 R. 4, znaczny, a korzyść wielka Wezel- 

a 330 i ô 5,09 NIŻ „, 6 kia peet opn AA 
s2020, WĄ_rY zaje natychm 

. 19 w D , 24 ” 16 » 8 bezpowrotnie znikają. Dia unik- 


nięcia naśladewnictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 


kawot Xe 54, i Konstanty- 
nowska X: 75. 


Cena za słoik 50 gop., mocniejszy 
75 kop 


Nowoctworzony 


MAGAŻY:: KRAGIEGKI 


przyhanje Wszelkie obstalunki tak 


1070 —3 


kk a l al 4 dok S D A A 


z wlasnych, jak i powierzonych 


materjałów 


W. Krzyżanowski 


Jedwabry kotik ui. Przejazd 34, (dom ludowy 


gładki i w deseń, bardzo tanio 

do sprzedania u Guraiskiego, 

Zachodnia Ne 62. Parter m 7 
I r1896—8--1 


W Trukarni St. 


Książke Zachodnża 37 


NEJ 


M 289 


Ogłoszenia drobne: 


A 2 urządzenta sypialne-cytry- 
m nowe i eebrowa, bardzo ładne, 
do sprzedania. Pańska 99 m. 2. 4403-4 
| BO do posyłek potrzebny A. 
Gelassen Piotrkowska JM. 132 
4459—2 

hoinki różnej wielkości są do 
nabycia. UL Konstantynowską 21, 
skład węgla. Brzozowskiego. 44145—3 
FE sprzedania niedrogo piwiarnia 
z własnym aparatem. Nowo-Ce- 
gielniana X: 34 Wiadomość: ul. Za- 
chodnia 29 w restauracji 4404—2 


roO EE” eE 


pe oddania elegancki pokój z Dal- 
konem 1 jednem oknem. Skwe- 
rowa 7 m. 8. 4411—3 


p sprzedania anłasser do pię- 
ciokonnego motoru zupełnie no- 
wy. Wiadomość: ul. Konstentynow- 
ska A: 18 na parterze w oficynie 
ostatnia sień. 3704—6 


R Ozka żelazne, umywalkę, alumin- 


jum, oraz wszelkie naczynia ku- 
chenae. Ceny najniższe na raty. 
Chodkowski Lenk Mikołajewska 25. 
4165—4 

M" garderoba, łóżka z matera- 
cami umywalnie, kredens, stół, 
krzesła, otomanę, kozetkę, lampy. 
obrazy olejne, lustra, szaty, salono- 
wy garnitur. machoniówe biurko, 
bibliotekę sprzedaje za bezcen Skwe- 
rowa 5. m. 9. 4133—77 
aikazyjnie tanio skiep kolonial- 
nó-dysirybueyjny z ładnem urzą- 
dzeniem do sprzedania z powodu 
wyiszdu. Szkolna 28. 4467—5 
poszukuję pozyczki od 8 üo 3 


tysięcy rubii na nowy dom przy 


: ul Warszawskiej w Pabjanicach, na 


I-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszącowany na 28,000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pożyczyć na umiarko- 
kowany procent, niech nadeśle wia- 
domość do „N. Kurjera Łódzkiego” 
Zachodnia 37. dla. „Gospodarza 


4.,racijąc w biurze, sprowadzam 10- 
E” wo paszporty, nowożeńcom prze: 
siedlam żony dô mężów, piszę szel- 


„ kie prośby. apelację, przyjmę prowa: 


dzenie meldunków w kilku domach, 


a jako rządca, moze być za mieszka: 


nie i dopłacę; wszystko załatwiam 
szybko, bardzo tanio, w niedzielę każ- 
aą po południu i codziennie od 6 dt 
11 wieczorem. Tamże starszy uczeń - 
gimnazjum rządowego tanio udziel: 
lekcji i korepetycji*w każdą niedzie- 
lẹ i codziennie po południu. Łódź, 
ulicą Zakątna Je 78, pierwsza prawa 
jeónapiętrowa otieyna; bilako ulicy 
Andrzeja. 


gaotrzeony turman Z dobremi Świa- 
deciyamt Wiadomość: Skład 
drzewa Maks Jakubowicz, Pańska 
92. 4458—1 
jp że sklepem do wynaję- 
cia od 1-go stycznia. Suwalska 
N 88. 4353—6 
ga eizebni zaraz, na wies dO gO 
spodarstwa niewielkiego paro- 
bek i dziewczyna skromni, uczciwi 
pracowici Zgłaszać się ul. Kon- 
s a 'ynowska 3 18, ostatnia sień na 
doie. Li 0—0 
ge Kolonialny do sprzedasia 7 
powodu wyjazdu. Ul. Konstauty- 
nowsza M 67. 4463—2 
44, <16p spożywcezo-Owocowy do sprze: 
dania, Wiadomość: w admini: 
stracji „Nowego Kurjera Łódzkiego”. 
445660—4 
Z ZZOZ 
0% lekcji gry na mandoli: 
mie. Konstantynowska M 24 m. 9. 
prawa oficyna, Il Po od 2—4 pt 
południu i od 7—8 wieczorem 
3348—1 
2 iortepiany Kónischa 1 MaieckiB- 
go, 1 pianino używane, 074% 1na- 
we na raty. Skład Chodkows<iezo 
Mikoajewska £5. 4460—4 
„kozi ty fryzjerskie do spnade: 
nia z powodu wyjazdu, Wiaoo- 
mość: ul. Południowa 26, zakład Iryz- 
z ZUR Zaz.) 
Z” czarny pudel. Odprowadzie 
za nagrodą do właściciela domu. 
Zawadzia 8. 4449-8 
*%aginął paszport, wydany z magl- 
stratu m. Turek, gub. kaliskie, 
na imię Karola  Paruszewskiego 
4444—5 
ę apina! paszport, wydany Z gminy 
& dzirady, pow: łaskiego, gub. piotr- 
kowsgioi na imię Jana Indrzejcząka. 
j 1443—B 
Z" paszport, wydany z gminy 
Brujce, pow. łódzkiego, gub. 
piotrkowskiej, na imię Wojciecha 
=,axinqia karia od paszportu, wy- 
km uana ztabryki M. Schłossera, na 
imię Kazimierza Koztowskiego. 4452-35 
-y aginęła karta od paszportu, wy* 
A dana z fabryki Horaxa Da. imię 


Emili Kijug. 4472—1 


ene: 


Dr. šabinowicz 
CHOROBY. GARDŁA, NOSA 
I USZU 
3. Zielona $, 


“Redaktor odpowiadzialny: franciszek Jarząośi. 
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